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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


e 
Łódź, dnia 2/VII 1892 r. 

Od piątka sprzedano na tutejszej 
Kyltowarowej: żyta 100 korcy 
m. 7.85, owsa 2,000 korcy po rs. 8.10 
Pio i grochu 100 korcy po rs. 8.25. Na 
sym Rynku sprzedano+wczoraj: pszeni- 
j150 korcy po rs. 8.30—8.60. Popyt do- 
m. Siano zakupiono po kop. 75—80, ko- 
juynę po kop. 120—125, słomę po kop. 
5. 


4 Akcyza. 
xZwrot a 


mirzynany będzie od dnia 14 lipca. 


Drogi żelazne. 
x „Kuryer warszawski“ donosi, że po- 


nadwiślań skiej, 
puszcza słaż bę. 

x Zarząd drogi żelaznej baltyc- 
jej wkrótce przeniesiony będzie do Pe- 


borga. 
mandel. 

X Fabryki odeskie podwyższyły 

eng ryżu o kop. 40 na pudzie, ponie- 

uż dostawa transportów surowego ryżu 
Persyi, wskutek panującej tamże chole- 

ty, jest nadzwyczaj trudną, a zapasy Ww 
Misie się wyczerpują: © 

x Rowy warszawski ogłosił upa dłość 
ka Szuldberga, handlującego pod firmę B. S. 
saldberg przy ulicy Gęsiej. 

Pieniądze i kredyt. 
XBanknoty dawnego stempla 
na rs 25, 10, 5,3 i 1 przyjmowane będą 
jeszcze do dnia 12 stycznia r. p. przez 
kszystkle kasy skarbowe; po tym termi- 

banknoty dawne utracą wszelką war- 
śl, 


inżynier 


Poczty i telegrafy. 
X Ogłoszono przepisy uzupełniające o 
rzesyłkach pocztowych. 


Jastyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z augielskiego W, R. 


(Dalszy ciąg, — patrz Nr. 143), 


~ Wierzę, iż ufać pani można | że po- 
dusz szlachetne serce. Lepszego losa 
ng jesteś pani — odparłem z powagą, 
jąc jej własne słowa. 

= 0, z panem to co innego i sądzę, że 
tecznje dopniesz celu. Pan mógłbyś 
lało rywalizować z lordem, ale nie 


— Nie chcę, bo nie mam szansy. 
~ Wobec lorda? 0, strzeż się pan ra- 
» Anastazyusza. A nie rsdziłabym ci 
s wchodzić w żadne niebezpieczne 
Pedsięwzięcia z Mac- Murchadem. 
— 0, Mac Murchad jest tak szczerym 
kcielem, jak rzadko. n 
„~ Czyż można tego nie dojrzeć z jego 
|. 0d pierwszego widzenia? Ale nie 
zz nim pan w żadne niebezpieczne 
„ięwzięcia, jakby cień sunie zawsze 
~ Mm, czego on się dotknie, chybić musi. 
Jez się pan z mojego proroctwa? 
P "zyznaję pani wielkie zdolności, ale 
octwy nie. wierze: 
awi Gdy: cień pada na ziemię, wiemy, że 
Mn fama. postać, proroctwem ` tego 
tikt nie mazwie. Qzekajmy zresz- 
„"zekonamy się.— Ostatecznym wyni» 
m tej rozmowy było, że uczułem pewne 
Tesowanie dla pani Pollen. Joehali= 
kk ję z powrotem ku miastu, co kil- 
przesuwał się nowy powóz; 


Toków 
alwiek nje pragnąłbym być widziany 


feg © godz 3 m "ig Tnohód e pòd: B m 22 
jej z godz. 16 m. 38. Ubyło duis gods. O m. 4 | 
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kéyzy odcukrn, wy- | ukończone. 
sionego ma rynki środkowo-azyatyckie, | krowianka z iostytuta d-ra Stępniewskie- 
baz przez kraj zakaspijski do Persyi, | go w Warszawie, dająca dotychczas jak- 
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Z MIASTA. 


W gimnazyum żeńskiem prośby o przy- 
jęcie uczennie do wszystkich klas, z wy- 
jątkiem 4-tej i G'tej, przyjmowane będą 
przez zarządzającego gimnazyum tylko od 
1 (13) lipca do 5 (17) sierpnia r. b. od 
godziny 11-tej do 1Z:tej w południe. 

Lutnia. W poniedziałek, duis 4 b. m., 
o godzinie 9-tej wieczór, w Grand-htotelu 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
„Lutni* tntejszej, celem bałotowsnia kan- 
dydatów ma członków. 

Szczepienie ospy w powiecie łódzkim 
dzieciom włościańskim nmiezadługo będzie 
Do szczepienia używaną jest 


najlepsza rezultaty. 
Do kasy łódzkiego komitetu ofiar na ko- 
rzyść ludności w dotkniętych nieurodzajem 


konik naczelnika wydziała technicznego | fuberniach Cesarstwa, wplynęło w ciągu 
Paydli, | miesiąca t. j. od dnia 13-go maja do dnia 


13-go czerwca r. b. rs. 70 kop. 75. 

Na członków dozoru bóźnicznego w Kon- 
stantynowie piotrkowski urząd gubernial- 
ny zatwierdził wybranych na następne trzy 
lata kandydatów: Arona Ordynaasa, Szy- 
mona Dancygiera i Pinkusa Wienera. 

wiczenia straży ogniowej ochotniczej 
oddziału 2-go i 4+go odbędą się w ponia 
działek dnia 4-go lipca r. b, 0 godzinie 
6, wieczór, przy własnych domach res 
kwłzytowych tych oddziałów. 

W ogrodzie przy ulicy Widzewskiej, co- 
dziennie wieczorem, kilku mlodzieńców 


Dnia 2 czerwca (20 lipca) 1892 r. Rok IX. 


CENA OGŁOSZEŃ, 


2a Jeden wiersz pellem inb za jego 
misjsos 6 kop., z ustępstwem wrazie 
taęściej powtarzających się albo wię” 
kssych ogloszeń olpowiedusgo rabeta 

Mekrelogi: za każdy wierxz 10 kop 

Reklamy: za każdy wieres 12 kop. 


Stale 2 wierrzowe ogloszenia sdre- 
sowa po ra. 2 miesięcznie. 


04 aalstności przewyźszających TO 
rabli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


litości. Wnioskodawcy projektują, aby 
wszystkich tych żebraków, którzy utrzy- 
mują się z jałmużny, dawanej przes ludzi, 
uczęszczających do kościołów, umieścić w 
przytułku, W celu uzyskania potrzebnego 
fundasza na pokrycie kosztów ich utrzy- 
mania w przytałku, zamierzonem jest sta- 
ranie się u władzy o wydanie pozwolenia 
na zbieranie każdorocznie specyalnych na 
to skladek. 

Z sądu. Na targu zgierskim kolonistka, 
Florentyna Reicher, sprzedawała masto, 
które okazało się zafalszowanem. R. po- 
ciągniętó do odpowiedzfalności, i sędzia po- 
koja 5-go rewiru m, Łodzi, rozpatrzy wszy 
wczoraj powyższą sprawę, skazał oskarżo- 
ną na miesiąc aresztu. 

Utonięcie. We wsi Modlice, pod Łodzią, utopiły 
się dwie dziewczyny: 6-letuia Anna Strąkowska i 
7-letnia Maryaona Kosiada, podczas kopania się w 
stawie Walentego Strąkowskiego. 

Napad. Na drodze za wsi Łobodz do Aleksandro- 
wa, w powiecia łódzkim, dwaj mieszkańcy osady 
Aleksandrów, Wilhelm D. 4 Adolf H. zatrzymali 

pdążającego do domu Karola Muszyńskiego i zs 
ali mu kilka uderzeń w głowę. Gdy M. padł pod 
razami, nspaatnicy zrewidowali go, zabrali mu z 
kieszeni 17 rabli gotówką i uciekli. W kilka go- 
dzin potem M., oprzytomniawszy, zawiadomił wła- 
dzę policyjną w Aleksandrowie, która rabnsiów 
aresztowała i pociągagła do odpowiedzialności. 

Krwawa bójka, W niedzielę, w szynku przy uli- 
cy Średniej, pokaleczono nożami młodego 'rebotni- 
ka. Awanturników aresztowano, a poranionego od- 
wieziono do szpitala. 

Kradzieże. We wsi Autoniew-Siknwa, pod Łodzią, 
skradziono z mieszkania p Jerzego Weigolda da 
beltówkę, oraz różnej garderoby, ogółem na sumó 
około ra. 30. 

W tejże wsi, za stajni Gastawa Lange, uprowa- 
Send konia z uprzężą, wartości razem około 100 
rubli. 

W obu wypadkach złodziei dotychczas nie wy- 
tyto 


zaczepia w zuchwały sposób damy, używa- | kryto 


jące tam przechadzki. Jeden z nich np. 
klęka przed spotkaną damą, plotąc niedo- 
rzeczności, podczas gdy iuni wtórują mu 
głośnym śmiechem i błazeńskiemi dowcipa- 
mi. A są to młodzieńcy, z pozoru wyglą- 
dający na ludzi przyzwoitych... 

Żebracy. Grono mieszkańców tutejszych 
zamierza poruszyć we właściwych sferach 
kwestyę usunięcia żebraków z przed ko- 
ściołów i cmentarzów. Żebracy ci, okale- 
czali w okropny sposób, wystawianiem na 
pokaz poranionych swych członków wzbu- 
dzają w przechodniach więcej wstrętu, niż 


w powozie pani Pollen, nie mogłem uciec, 
zresztą ta kobieta podobała mi się. 

— (o za miłe spotkanie! — posłyszałem 
nagle głos p aha człowieka naj- 
mniej upragmionego dla mnie w tej chwili. 
Wyskoczył z powozu i podbiegł ku nam. 

— Droga pani Pollen, nie spodziewałem 
się „ujrzeć pani tutaj. A jak tam mr. Pol- 
len daje sobie sam radę? Witam cię, ko- 
chany Cłevelandzie. 

Pauni Pollen odparła, że mąź pozostał w 
Korfa. 

— A panią oddał pod opiekę Clevelau- 
da? W dobrych pani rękach. 

— Spotkałam przypadkowo pana Cleve- 
landa i wzięłam go pod swoją opiekę ua 
czas... tej przejażdżki. (Cóż w mieście 
słychać, panie Margarites? Czy przyjechali 
już król i kochana królowa? 

— Ich królewskie mości bawią jeszcze 
w letniej willi. Nie miałem szczęścia być 
do nich zaproszonym. 

— To dziwne! oni tak łaskawi zaw- 
sze na nas. A z auglików bawi kto w 
stolicy? 

— '0, tak! są Clissoldowie, lady Lance. — 
Pani Pollen wzruszyła ramionami. 

— Nie tych mam na myśli, poćżciwi to 
ludzie, ale mówię o towarzystwie. No, zo- 
baczemy się jeszcze panie Margarites? 

O; z pewnością i widywać się będzie- 
my często, 

Margarites pożegnał nas i wsiadł do 
swego kabryoletu. 

— Qzyż nie dobrze odgrywałam rolę żo 
ny Pollena? — z trynmfem zapytała moja 
towarzyszka po oddaleniu się Margari- 
tes'a — czyż nie zmistyfikowałam go świe- 
tnie? . 

— Przyznaję, ale nie mogę zrozumieć w 
w jakim to pani robisz celu? 

— Trzeba się czassmi zabawić—brzmia- 


— nn, A LLL 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* „Nowoje wremia* donosi, że komite- 
ty, zarządzające przesiedlaniem ży- 
dów z Rosyi, zwróciły się do rząda tu- 
reckiego z prośbą o pozwolenie założenia 
w Turcyi obszernych kolonij żydowskich. 
Liczba żydów, przybywających do Kon- 
stantynopola, wzrasta szybko, 

= „Prawit. wiestnik* donosi 6 pojawie- 
nia się cholery w Astrachaniu, 


biała znakomitych ludzi, a ostatecznie 
trzeba coś zrobić dla przypodobania się 
mężowi, mnie samej ta komedya sprawia 
przyjemność. Tak łatwo poznawać Jadzi, 
gdy się patrzy ua nich z poza maski! Mąż 
mój nie odgądnje wcale, że nie odczuwam 
takiego zachwytu, jak on, na widok wszyst- 
kich autorów, artystów i przeróżnych zna- 
komitości, Zaśmiewam się z pani Clissold, 
znasz ją pan, napuszona żona napuszonego 
malarza, A rywalizujemy ze sobą napu- 
szonością, szczycąc się stosunkami.. Raz 
wymyśliłam austryacką księżniczkę, « pg- 
ni Clissold; wobec calego zgromadzenia, u+ 
trzymywała, że zna ją doskonale. Achl 
to było świetne! Fazi pana moje zacho- 
wanie? ` i 

Jechaliśmy teraz po ulicach Aten, mnó- 
stwo znajomych spótykało nas. Przed wie- 
czorem cała kolonia cudzożiemska wiedzieć 
będzie, że jechałem z panią Pollen. Isto- 
tnie, wielu anglików stało na werendzie, 
gdyśmy wchodzili na schody hotelu, ucie- 
kać było wszakże niepodobna. Przy drzwiach 


pożegnaliśmy się, a moja towarzyszka ute | dego lunego 


omieszkała mi na odchodnem rzucić pod- 
niesionym głosem przypomnienie załączenia 
jej serdecznych pożdrowień w liście moim 
do lorda Kelvina. PI 
Nie zauważyłem na rszie, że między 
obcymi anglikami znajdował się lord Ives. 
— Szukałem właśnie pana — zwrócił się 
ku tanie — chciałbym z panem pomówić. 
Usunęliśmy się w odległy kąt czytelni, 
— Ostatecznie uzbałem z4 właściwe po- 
wiedzieć pauu to, o czem, jak + wie- 
dzieć powinieneś pan — mówił młody lord 
z pewnem walianiem—Stosunek nasz był 
bardzo grzeczny, ale nigdy nazbył szczery, 


ła chłodna odpowiedź — a to mnie bawi. 
Mąż mój lubi, żebym wraz z nim uwiel- | odparłem. 


"Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiulstracyi „Daienalka* 
oras w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendiera w Warszawie. 


Rękopisy uądenłaue bez zastrzekeonia — nie będą zwracane. 


* Departament medyczny miaisteryam 
spraw wewnętrznych zamieszcza w „Prawit. 
wiestniku* wykaz lekarstw, które w miej- 
scowościach zagrożonych chole- 
rę winny być nagromadzone w znaczniej- 
szaj ilości we wszystkich aptekach i po- 
winny się sprzedawać bez recepty i bez 
liczenia Kosztów przyrządzauia (taxa la- 


| boram). 


* Z powodu cholery, rada zarządzająca 
drogi żelaznej zakaukaskiej postancwiła 
wstrzymać wysyłanie pociągów 
towarowych ze stacyi Baku, a dla pocią= 
gów pasażerskich ustanowić obserwacyę 
na stacyi Baładżary. 

* Komitet naukowy przy ministerynm 
oświaty ogłasza w „Prawit. wiestniku* 
następujący konkurs na podręczniki 
dla szkół przemysłowych (średnich 
i niższych oraz rzemieślniczych): Podręcz- 
aiki mają być z następujących przedmio- 
tów: 1) mechanika, urządzenia maszya, 
produkcya maszynowa, technologia drzewa, 
technologia metali; 2) chemia, produkcys 
chemiczna; 3) matematyka, fizyka, elek- 
trotechnika, meteorologia; 4) sztuka bado- 
wnicza; 5) technologia rolnicza, rolnictwo 
ogólne i specyalue, hodowla bydła, maszy- 
ny i narzędzia rolnicze, ekonomia gospo- 
darska i rachunkowość wiejska; 6) górni- 
ctwo, metalurgia i sztnka sztygarska; 7) 
historya naturalna, zdejmowanie planów 
i niwelacya, geografia handlowa, zasady 
ekonomii politycznej, rachunkowość i ko= 
respondencya handlowa, prawodawstwo 
handlowo-przemysłowe, Osoby, piszące po- 
wyższe podręczniki, winny zwrócić uwag 
na: 1) Uwagi o podręcznikach dla szk 
przemysłowych, wydrukowane w zeszycie 
wrześniowym „Żurnała ministr- prośw.* 
z 1890 r.; 2) zatwierdzone w dniu 7-ym 
lipca 1889 roku tabele godzin zajęć na- 
ukowych w szkołach przemysłowych i za- 
twierdzone w d. 8-ym października 1889 
roka ustawy szkół przemysłowych śred- 
mich i niższych, wreszcie ,3) ogłoszone już 
i mające być ogłoszonemi programy szkół 
przemysłowych. Dzieła winny być złożo- 
ne w komitecie ministeryum oświaty do 
d. 25 grudnia (st, st.) 1892 r. 

* Oddział moskiewski ruskiego towa- 
rzystwa technicznego otrzymał pozwolenie 


— Jestem panu mocno obowiązany — 


— Widzialem się z pewnym przybyszem 
z Konstantynopola, który mi powtarzał... 
powtarzał mi plotki, krążące w dyploma- 
cyi, zapewne plotki są wszędzie... uważam 
jednak za właściwe powtórzyć je panu, 

Milczałem, odgadując © co chodzi. 

— Mówią o jakimś spiska w Atenach, 
mającym na calu wkroczenie na terytoryam 
tarenkie. 

Potwierdziłem poruszeniem głowy, ale 
miłczałem. 

— Mówią, że rząd w Konstantynopola 
mia pewne informacye, że anglicy są w to 
wimieszani. 

— Prawdopodobnie tak jest. 

— Mówią, że i pan do nich należysz, 
dlatego przyszedłów cię przestrzedz. 

— Dziękuję serdecznie, jestem ci, lordzie, 
mocno AA 

— Spodziewam się, że to nieprawda, 
panie Cleveland? z P 

— Dłaczegoby nie, dragi lordzie? 

— To niejest rzeczą anglika. 

— Mota być żarówno anglika, jak każ- 
— odparłem chłodno. 

— Zspewne, każdy człowiek ma swój 
pogląd na rzeczy. l 

— Bezwątpienia. 

Lord Ives poczerwieniał trochę. 

— Tylko proszę, nie chciej mnie 
źle zrozumieć — zawołał żywo. — Nie 
chciałem panu dawać rady, a tylko prze- 
strzedz, ża.są ludzie, którzy śledzą z u- 
krycia. 

— Jeszcze raz dziękuję ci, kochany łor= 
dzie, postąpileś względem mnie bardzo ia 
dnie. To zapewne wszystko, co miałeś mi 
"Ele, ko tzęść tyjko 

— Nie, to ? 

(D.e. m.). 
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na urządzenie wystawy budo- 
Z e re i środków 


rzeciwpożarowych w Moskwie. 
wystawa otwarta będzie w roku 1893-cim 
ï potrwa 6 miesięcy. W program jej wej- 
dą: ogniotrwałe budowle i materyały, spo- 
soby nadania ogniotrwałości materyałom | 
dbudowlom, przybory do gaszenia | umiej- 
scowienia pożaru, straże ogniowe, sprawy 
ubezpieczeniowe, literatura i statystyka 
pożarowa. 

* Na wyścigach w Carskiem Sio- 
le rok z rs. 925 wygrała „Lady Henri* 
Grabowskiego i Zielińskiego, nagrodę rs. 
426 „Pmeryt* ze stada Dorożyńskiego; 
nagrody rs, 422 „Złota* ze stadniny Ur- 
syna Niemcewicza; nagrodę rs. 982 „Pro- 
meteusz* ze slada Dorożyńskiego; nagro- 
ders. 420 „Kiti” ze stada w Janowie. 

" Witalida, która narobiła tyle hałas, mó 
zwoje dobre strony, ponieważ stanowi doskonaly 
truciznę na muchy. 


ve Piotrków, 
Niezwykłą sensacyę w guberni piotr- 
kowskiej wywołało zaaresztowanie band y 
rozbójniczej, operującej w okolicach 
Rawy. W ostatnich czasach wspomniana 
banda, urządziła napad na jedną z tabryk 
w 'Tomaszowie, którego rezultatem było 
pocliwycenie 928 wyprawiouych skór ow- 
czych, wartości przeszło 600 rub. Policya, 
zawiadomiona o hapadzie, rozwinęła ener- 
giczne Śledztwo i zoalazła skóry w lesie, 
należącym do wsi Ciechanów.  Niespodzia- 
nie natrafiono tam również na rozbójni- 
ków. Herszt bandy, Gołębiowski, wystrze- 
Jit z broni myśliwskiej i zabił na miejsca 
wspóldziałającego z policyą syna leśnicze- 
go lasów rządowych, Wójcickiego. Rozbój- 
ników aresztowano, 
Warszawa. 
Z nowym rokiem uniwersyteckim utwo- 
rzona Vędzienowa posada asystenta przy 
katedrze anatomii porównawczej i embryo- 
logii w uniwersytecie warszawskim. 


Władza naukowa wydała pozwolenie p. 
Marcie Adelstein na otwarcie i prowadze- 
nie w Warszawie specyalnej szkoły dla 
nauczania i wykładu języków: 
niemieckiego, francuskiego i angielskiego. 

Zamieszkała w Warszawie p. Zofia Gra- 
bowska' uzyskuła pozwolenie władzy na 
przyjmowanie de ntrzymywauej przez nią 
szkoły mapek dziewcząt starszych, 
w cela wykształcenia ich na bony 
iniańki, 


W październiku ma być urządzona w 
Warszawie wystawa etnograficzna 
z imponującej ogromem i umiejętnym nkla- 
dem kolekcyi znanego podróżnika afrykań- 
skiego, d-ra Holuba, znajdującej się obe- 
euie w Pradze czeskiej, w palaci przemy- 
słowym na placu zeszłorocznej wystawy 
jubilenszowej. W sprawie tej bawił w tych 
dmiach w Warszawie pełnomocnik d-ra Ho- 
luba, p. Wildmann. 


Na sobotaiem zebraniu rocznem człon- 
ków towarzystwacyklistów w War- 


Ry "re 


Henryk Grevill. 


PRZESZŁOŚĆ. 


Prześłąd L. H. 


nz 


(Dalszy ciąg—potrz Nr. 142), 

= — Pan jesteś moim przyjacielem — sz6- 
pięła półgłosem, jakby mówiła do siebie.— 
Od lat wiela uważam pana za takiego, a 
pańska bezinieresowność nieraz mnie: do 
głębi wzruszyła. Dlaczego pau powziął te 
uczucia dla mnie? Jestem często przykrą 
«dla wszystkich, a nawet dla siebie... tak, 
dla siebie. Żeby pan wiedział, jakie ja so 
bie wyrzaty robię... ` 

© Urwała, i 'spuściwszy głowę, siedziała 
zamyślona, jak gdyby badała sama siebie, 
SE glosem; zaledwie dóstyszaluym, mó- 
wita’ l ł ; 

— lleż razy powtarzałam sobie, że po- 
wiinam umrzećl... Czy mi brakło odwagi? 
Nie. Być skszaną na życie, utraciwszy te: 
go, który mi był wszystkiem, czyż to-nie 
gorsze od śmierci najstraszuiejszej! Do+ 
prawdy, mie wiem, dlaczego  pozostalam 
przy życiu! TARI 

— Gilberta.„=zanważył Marsac. 

— Gilberta? Nie. Czyż my wiemy, dla- 
czego żyjemy, skoro śmierć byłaby jedy- 
nem wyzwoleniem dla nas! Ileż upokorzeń 
zniosłam! Wiesz pan, jak jestem dnmuną! 
Zrozumie więc pan, do jakiego stopnia By- 


łam upokorzoną: 
Podniosłargłowę, jakby świat .caly chcia- 
/wyzwać do walki. 
- — Wysączyłam kielich aż do dna —xza- 
częłą znowu — nie oszczędzono mi ani je- 
duej obelgi, ani j j zniewagi. Niezatar- 
temi głoskami wyryły się one w mojem 
wagard dla ri rozy a 
mojej osoby, - apom- 
n EP vie alam niczego... Po 
piętnastu latach widzę jeszcze uśmiech szy= 


z 


DZIENNIE ŁÓDZKI. 


szawie zatwierdzono wniosek komitetu co 
do upoważnienia komisyi budowlanej do 
wydatkowania ua uporządkowanie nowego 
lokalu na Dynasach rs. 30,000 i dokonano 
wyborów z rezallatami następującymi: pre- 
zes hr, B, Chrapowicki, wiceprezes A. Fer- 
tner, kapitan 8, Leppert, wicekapitanowie: 
J. Skwierczyński i A. Zakrzewski, kasyer 
B. Kaetzłćr, buchalter A. Malczewski, le- 
karz W. Horodyński, konsul L. Kosiński 
gospodarz %. Żelisławski, wicegospodarz 
A. Bergman, sekretarz A. Keller. Do ko- 
misyi rewizyjnej weszli pp.: W. Puppe, L. 
Reineke i J. Lier. 

Do robót kanalizacyjn w Warsza- 
wie, (ak DAR gab Z nk zostali na 
czas wskscyi studenci wyższych kursów instytutu 
technologicznego w Petersburgu, z pensyą pó rs. 40 
miesięcznie. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


«”» Rozbrojenie. „Lanterne: utrzymuje, 
te cesarz Wilbelm i król Hambert przygoto- 
wują rozbrojenie. Anglis ma tę myśl poruszyć. 

b sf undacya bar. Hirsch'a, Komitet wy- 
komwczy fandaryi bor. Hirsch'a w Krakowie 
powziął -w ostatnich czusuch asiępujące u- 
phwały: z dniem 1-ym września r. b. otworzyć 
szkoły ludowo w Brzesku, Wiśniczu, Mielca i 
Rozwadowię, zad sukoły funducyjne w Chrza- 
nowie, Tarnowie i N, Sącza znncznia rozsze- 
rzyć; udzielił nową sobweneyę szkole przemy- 
słowej użupełnisjącej w Gorlicuch | karsowi 
bednorstwa | kołodziejstwa w Czarnym Dunaju. 
Tak semo ma być rozwzorzanu szkoła stolar- 
stwa i Ślusurstwa w Krakowie. W Mielcu ko- 


, | ponstanie nowy zarząd, zależny od glównego 


uej ustawy, ndministracya 
je; bar. Hirsch bówiem przyznaje wszystkim 
kolonistom zupełoy samorząd, Nowa arządzone 
kolonie będą rozdzielone ua grupy, kašda £ 
50-cia rodzin kolonistów. Grapa wybierze z po- 
śród swoich jednego reprezentanta, cztery Zaś 
takie grupy wybiorą jednego głównego repre- 
zentanta, Będzie im przydsny urząduik z ra- 
mienia komitetu bar. Hirsch'a, W teu sposób 


komitetu w Buenos-Ayres. Każdy kolonista o- 
trzyma obecnie oprócz 50-cia akrów gruuta, 
pewną kwotę, nieodzowną do urządzenia się i 
uprawy ziemi. Wysokości zaliczki dotąd jesz- 
cze nie określono, wiadomo tylko, fo będzię 
udzielona jednorazowo, £ wyjątkiem wsparć 
miesięcznych, które będą wydawane aż do pierw- 
szych zbiorów. Podobne zaliczki będą obciąża- 
ły bypotekę kolonistów ze spłatą rutami w cią- 
„gu lat L2-to, licząc pierwszy termin spłaty ra- 
Yyy z dniem ukończenia pierwszych zbiorów. Je- 
żeli który z kolonistów, zamiast pracować, 0l- 
da się prółniąctwu, będzie z kólonii stanowczo 
wydalony.“ : 
s*a Napój rozweselający. Wedłag donic- 

sienia gazety „ltalie*, w tych duiach, ma po- 

siedzenia francuskiej akademii medycznej, je- 

den z doktorów zawiadomił członków tejże m- 

kudemii o nowym swym wynalszka, Jest tę na- 
pój, w skład którego wchodzi sporysż i fosfo- 
ren sody, posiadający własność rozwegelania i 
obudzania szczerego śmiecha. Qd dziś więc nie 

straszne hędą: hipokondrya, melanchojie, spiten 

i rozdrażnienie nerwów. Jeżeli wynalazca usda | 
napojowi temu i smuk przyjemug, powodzenie 

mote uważać za zapew oioue, 

„*; Nowy taniec. W Londynie wchodzi w 
modę „burndoks*, nowy tunicc, wynaleziony 


mitet otwiera w duiu I-ym lipon szkołę koszy= | przez amerykanów. Taniec ten ma wiele podo- 


karstwa, zaś w Jtzeszowie Warsztaty dla nauki 


bieństwa do gawota i potrzebuje wielkiej 


ślasarstwk budowlunego i wyrobu narzędzi. rol- | wprawy, aby być dobrze wykonanym. Ameryka- 


niczych. Oprócz tego, komitet umieszcza kilku- 
dziesięciu terminotorów u majstrów, bez różni- 
cy wyznania, w Iizeszowie, Turaowie, Tarno- 
brzegu i Radomyślu. Przy wszystkich szkołach 
ludowych komitet otwiera kursa nauki więczor= 
nej, osobne zaś fwaknrsowe szkoły wieczorne 
w Rzeszowie i Tarnobrzegu. Komitet pragoie 
zachęcić żydów do pracy rolnej i w tym cela 
ośmiu chłopców nmieszcza na folwarkach Rach- 
mila Kanarka, w okolicy Tarnobrzegu. Chłopcy 
ci moją wykonywać z początku najniższe į naj- 
prostsze roboty, 

a*a Kolonie żydowskie. Specyalna komi- 
sya, ustanowiona przez barona Hirsoh'a, Opra- 
cowału nową ustawę dla kolówij żydowskich w 
Argentynie. Wedlag „Kuryęra codziennego”, 
mowa obostrzona nastawa zuwiera następujące 
przepisy: „Niezależnie od  zakwalifikowanych 
przez komitety emigracyjae partyj rolników, 
pierwszeństwo przed innymi mających, zwróco- 
no szczególną uwagę na nauczycieli żydowskich 
(natoralnie nio chodzi tu o „mełamedów'5), 
których komitety również wybiorą i do pierw- 
szych partyj zakwalińkują. Celem zaś systema- 
tycznego przygotowania odpowiednich kierowni- 
ków dla kolonistów, będzie otwarte w Baenos- 
Aytes seminaryam nauczycielskie, oraz insty- 
tut rołnieży. Hichwiarze, faktorzy i wogóle zaj+ 
mujący się dwuzuacziemi operacysmi, stanow- 
ezo nie będą przyjęci. Podlug. nowa opracowa- 


derczy tej, lib minę zgorszoną tąmtej ko- 
biety, przypominam sobie przyjaciólki mo- 
je, odwracające się odemnie, pamiętam 
trynmfające miny moich nieprzyjaciółek, 
Foznoszące najrozmaitsze, często zmyślone 
szczególy mojego postępowania. O! tak, 
dożuałam strasznych upokorzeń! A jednak 
spójrz pan na mnie, panie źlarsac, jestem 
kobietę złamaną, lecz nieźwyciężoną! 

— Taką pani być powinua—powiedział 
Marsac, podnosząc się.— Baron spodziewa 
sią widzieć panią taką, jaką jesteś, Bądź 
pani pewną, że w domu jego spotka cię 
tylk najwyższy szacunek, A- teraz śpieszę 
do niego z dobrą nowiną. 

Barcnowa podała mu rękę i. rzekła: 

— Powiedz mt pan, że przez wzgląd na 
Gilbertę cieszę się: z jego propozycyi; przy- 
zuaję, że nigdyby mi to nia było na myśl 
przyszło, a jest to jedyny sposób uniknię- 
cia niesprawiedliwości względem tego bie- 
bego dziecka... tak biednego dziecka... 

Powtórzyła te dwa wyrazy: z niewymo= 
wnym akcentem litości, «oczami zwróco+ 
nemi w. ciemny kąt pokoju, gdzie jej może 
mignęły, dziecinne lata Gilberty, pomijanej 
przez ojca, pozbawionej pieszczot matki, 
zupełnie oddanej swojej, miłości. 

— Powtórzę ma to—rzękł Marsąc, skło- 
nił się i wyszedł. 

Baronowa pozostała przy kominku. Po- 
chylona vaprzód, wpatrywała się w doga- 
sający ogień, a przed jej oczyma przesu- 
wały się kolejno obrazy przeszłości, budząc 
w niej żal zu utratą szczęścia, które do- 
browojlnie zniszczyła. 


ROZDZIAŁ. ILə 


Baronowa Grandpré mówiła prawdę, 
W burzliwem jej życiu, jedyną zaletą była 
otwartość w postępowaniu. 

Hektor de Vinsay był w rzeczywistości 
jednym z najbardziej ujmnjących młodych 
lndzi swojego czasu. rodzony 2 matki 
greczynki, odziedziczył po niej urodę i 
wdzięk, a wysoko wykształcony umysł do: 


nie dumni są z tego wynalazka i twierdzą, że 
niezadłogo zastąpi on wszędzie niemieckiego 


w»lca. 

„*, Katastrofa balonowa. Z pałacu kry- 
ształowego w Londynie wzniósł się balon, w któ- 
rego koszu zunjdowało sią kilka osób. W wysoko- 
ści stu stóp balon pękł. Napowietrzni podróżnicy 
spadli i zabili się na miejscu. 

„ Ojciec Mendelssohna, znakomitego 
kompozytąra, bogaty bankier, był, jak wiadomo, 
synem zimnego filozofa. Pewnego TAU, mówiąc o 
sobie, rzekł: „Jestem jakoby sumozwaficem, Daw- 
niej nazywano mnie synem Mendelssohna, dziś, gdy 
ayn môj został wielkim muzykiem, nazwę mą zmie 
niono na ojca Mondelssohna. 


TEATR i MUZYKA. 
letnim wystawiona 


Skrzydlaci artyści. 


Komandor da Gama Machado umarł z 
przekonaniem, że ptaki są istotami wyż- 
szemi od ludzi. Dlatego teź w: testamen- 
nie uczynił ich generalnywi spadkobierca- 
mi swymi, ku wielkiemu niezadowoleniu 
krewnych, którzy, wskutek tego, nie omie- 
szkali- wystąpić przed trybunałem cywil- 
pełniał miary tej niezwykłej, osobistości, 
Na myśl, że miłością swoją zatruł spokój 
kobiety, za którą oddałby życie, uczuwał 
gorzkie wyrzuty sumienia; kiedy więc po- 
stanowili. polączyć się, jedynem jego pra- 
gnieniem. było „pocieszyć nieszczęśliwą, a 
wielka jego miłość miala sprowadzić za- 
pomnienie tego, co żą sobą: pozostawiła. 
Postanowił życie swoje oddać jej w ofie- 
rze, i był żdziwiony, że ba Grandpró 
zupełnie tego ule żąda. Wierząc w fata- 
lizm, byłby, się pozwolił zabić, aby prze- 
błagać karząc: Nemezys, w nadziei, iż 
dość będzie jednej ofiary i że jego ukocha- 
na Marta znajdzie spokój i przebaczenie. 

Lecz chorobliwy tem heroizm, owoc lat 
młodych, spędzonych zdala od Paryża, nia 
znalazł zastosowania: baron pie ścigał zbie- 
gów, nawet dla uświęconej formalki po- 
mszczenia swojego honory. Kiedy po dłu- 
giej podróży kochankowie powrócili do Pa- 
ryża, zdawał się nie spostrzegać tego. Hes 
ktor de Tinsay, postępowaniem barona: do 
żywego dotknięty, uważał obojętność tę 
za pogardę; lecz w milczenia zńióst to u- 
pokorzenie. « Wkrótce wystawiony był na 
straszniejszą i mniej spodziewaną próbę. 

Kiedy pewnej niedzieli wieczorem Sin- 
say powracał «do domu, spostrzegł przed 
bramą jakąś postać młodzieńczą, czekają- 
cą widocznie na niego. Poznať Pawła, sy- 
na swej kochanki.  Boleśnie ; dotknięty, 
przeszedł na drugą stronę, aby uniknąć 
spotkania, lecz miody człowiek, blady: ze 
wzruszeńia, podszedł do niego. 

— Ojciec mój oszczędza pana — powie- 
dział drżącym głosem — lecz ja nie będę 
tak wspaniałomyślnym. 

Podnióst rewolwer i odwiódł kurek. 

Słyszeć się dało tylko uderzenie stali, 
gdyż broń odmówiła. Kiedy Pawel po raz 
drugi chciał strzelić, Hektor pochwycił go 
za rękę, a kuia, drasuąwszy go lekko w 
ramię, przeszła bokiem. Nie mówiąc nut 
słowa, wyrwał broń z dłoni osłupialego 
Pawla i wszedł do domu, nim na odgłos 
strzału zbiegli się nieliczni przechodnie tej 


dotycherasowa usta- |nym Sekwany z akcyę « uniew. 


miczne uwielbienie testatora dla 


Vil 


stamentu. Proces uarobil wiele balin 
ostatnich latach drugiego cesarstwa | „7 
wołał pomiędzy uczonymi gorące spę Va 
do inteligencyi ptaków. Ja 
Po dwudziestu pięciu latach, jedina 
łoznanych przeglądów niemieckich umieją 
artykuł, zadający kłam dowodzenia 
wokatów strony skarżącej, którzy 


pore del mu dowód z 
umysłowego. ów „ Utiversyg: 
ptaki są nietylko znakomitymi sytysę 
mazycznymi, architektami, których 
zda winny być studyowane jako arcydzzą. 
ła sztuki budowniczej, lecz także uiezpiy. 
nanymi ogfodnikami. W mózgu każdą 

aia tkwi lank Lo. Nótre'a, 

starej Europie geniusz tych skem 

dlatych artystów krępowany, jest Maz 
sojodt osa cowiane, ale w 
mają oni swobodę dzialania i rawdzjpyęj 
dokazają i rt À 

„Gazeta towarzystwa opieki nad zyj 
rzętami wielkiego księstwa heskiego* + 
tuja fakt, dowodzący, jak europejczyk, pó 
remu powierzchowna cywilizacyą ptz 
cila w głowie, nie ma daranti ów, 
ści, dla niewinneg ptaszyny, której zdyy. 
ści artystyczne raczej na zachętą zydy. 
gują. 

Para wiernie kochających się g 
od lat kilku obrala Sobie, jako ee 
poddasze wiejskiej chaty. Ostatniej wią. 
sny przyleciał do galazda tylko salmiaę, 
Przez kilką tygodal nieszczęśliwy wiówiez 
dawał jawne oznaki niecierpliwości, niep 
koju i smutku. Eruwa} wciąż około pusta 
go mieszkanka, wzbijał się pod obłoki, Wy» 
giądając powrotu” ukochanej towarzyszki 
której, niestety! sądzonem było nie ujrzeć 
już małżeńskiej komnatki!  Zrezygnowaną 
ptaszyną postanówiła wejść w powtórae 
śluby. Dziedziczny instynkt, który wieki 
może przedrzemał w mózgu jego przod. 
ków, rozbudził się nagle. Ażeby przycią: 
guąć uadobne szyaczki z sąsiedztwa, po 
stanowił skazać, na kontrybucyę najbliższy 
ogródek i tym sposobem próżne gniazdką 
swoje zamienić w kosz kwiatowy. P 
pował jak niemłody narzeczony, który, 
chcąc zatrzeć wrażenie ukazujących się 
zmarszczków, upiększa, jak może, mieszk 
nie, do którego ma,wprowadzić młodą swą 
małżonkę. 
` Codziennie. szpaczyna zmieniał zwiędła 
kwiaty, aby utrzymać w świeżości: wianies, 
którym  przyozdobił. swoją rezydencją, 
Strzał z fuzyi położył koniec tej idylli. 
Właściciel rabowayego ogródka začal 
śmierć. szkodnikowi. Był- to akt daikiegi 
okrucieństwa! 

Tego rodzaja wypadki, które zbrodnią 
możnaby nazwać, są mśder rzadzie w gó 
rach Nowej-Gwiuel i środkowej Austral. 
Cznjąc się bezpiecznym wśród dziewiczyń 
lasów, „ptak atlasówy* (Połseaw de siła) 
może swobodnie rozwijać artystyczne sm 
zdolności. Ptak ten otrzymał nazwę ef 
bardzo błyszczących piór czarnych z ue 
bieskawym: odcieniem. Nogi ma żywe 


Š 


spokojnej ulicy: Hextor bylby chętnie całę 
zajście ukrył przed swoją przyjaciółką, lecz 
rewolwer w dłoni i krew, brocząca ślę 2 
ręki, zdradziły wszystko, a nie miał dość 
przytoemaości, aby wymyśleć jakąś ope- 
wieść. Z jego zakłopotania i milczenia oł 
gadła wszystko. Jak strasznie wtedy cie 
piata, nikt nie dowiedzial się, gdyż 0 wf: 
padku tym nigdy nie mówiła. Napróż! 
Hektor blagat,; aby zrznciła ciężąc,, przys 
gniatający jej serce, zapewniając, że Mi 
przywiązuje żadnej wagi do dziecinnegi 
wybryka jej syna. Ona milczała i tylko 
spojrzeniem, Jab ściśnięciem ręki, dzięki 
wala za serdeczne słowa” pociechy, w kl 
rych odbijała się cała szlachetność jego 
duszy. 
Oddalała nawet myśl od siebie o 
strasznym wypadku. Pierwszy raz w 1% 
wowie z Mlarsaciem dotinęhu tej bolesnej 
rawy'swojego serca, zresztą nikt oten 
nia wiedział, A: kiedy w kilka dat poson 
po ciężkiej chorobie, śmierć zabrała jej 
kochanego, zniosła cios teh z rówiem 
haterstwem i rezygnacyą. Kiedy ? 
oddychać, baronowa pochyliła się nad 
położyła wękę na sercu, która juź në 
ło, potem, wyprostówawszy się, zizi 
uśmiechem na bladych ustach, sze 
— Zacliowalam go do ostatalej chwili 
on maie opłakiwać nie bądziel Oil pier 
sżego-duia, aż do tej godziny, nie sp" 
łam mu żadnej przykrości, żadnego * 
serdecznego. 1a 
Wtem straszna myśl przesanąła się p 
jej zmęczony unysł, ueg $ 
— Paweł będzie zadowolony? — uy 
Tak ją ta myśl zgnębiła, że, py zi 
przy drogich zwłokach, ukryła w ua” 
twarz, zalaną lzami, i zawoluła: 
—0, synu mój, przebacz mil BÓR 
omścił! | 


Kiedy ladzie przybyli, aby zabrać re 
ziiałeźli ją spokojną, beż łzy W okt; ; 
zinariego, którego sama do tray w 

i do wiecznego snu ułożyła. ' {Dit sk 


p 


ga koloru, a na skrzydłach jasno 
pustkę, Samica ma na szy 
Górka popie ate, na brzuchu żółte i bru- 
Ewe, a skrzydla jej zdobi odcień poma- 
de iosnę samiec obiera miejsce w najnie- 
stępniejszej, części lasu, aby zbudować 
PAŃ jem swój domek. Zbiera bardzo 
z ie i giętkie gałązki krzewów i robi 
geni rodzaj plecionego dywanu, ze zrę- 
> , której pozazdrościłby mu najlep- 
mieślnik. Zniwelowawszy grunt, 
y dywan i buduje nad 
`n tukowate sklepienie z zieleni, Jest 
te długa i zmudua praca. Obcina dziob- 
kiem gałązki z liśćmi, wkopuje je w zie- 
gi około dywanu i łączy ich wierzchołki 
ak, aby utworzyć zielone sklepienie. Na- 
stępnie upiększa swe dzieło. W tym véla 
cofa się przed najdalszemi wycieczka- 

gi, dyle zdobyć jak najwięcej piór papu- 
gii i strzępków niebieskiej i czerwonej 
py bawełnianej; którą australscy ko- 

nidi sprzedają krajowcom. Piórami i 

kami stemi zdobi szczyty i -wejścia 

swego pałacyku. W końcu przystępuje 
do ułożenia bruku, u raczej kolorowej 
moski przed wejściami. Na mozaikę tę 
skladaja się skrzydła chrząszezów, skorup- 
kiślipsków i mięczaków, białe kamyczki, 
a wszystko to ulóżone ze smakiem iście 
rtystyczny m. 
a FE o „piasku 2 kolulerzem* 
visenti 6 collerette), budającym zbiorowęmi 
yomi gmachy, w których zbierają się' ta- 
k gromady tego gatunku, Przezoyność 
pgo ptaka nie dozwoliła dotąd oku bada= 
ca dojrzeć; co dzieje się na tych walnych 
zebraniach, ale stosy kostek, obok pałaców 
tych ułożone, każą się demyślać, że są to 
iby sędowe, w których, po zapadłym na 
wigowajcę wyroku śmierci, następuje na- 
tychaiastowa egzekutcya. 

W górach Nowej Gwine, na wysokości 
tysiąca metrów. , pad powierzchnią morza, 
zatóralista Beccari odkrył gatnnek raj- 
skiego ptaka, skromnemi, brunatnego ko- 
Jeru przybranego piórkami, odznaczające- 
go słę wiezwykłem poczuciem artystycz- 
nem. Aby zbudować soble domek, obiera 
krzew prosty, bez gałązek, wysoki mniej 
więcej na pięćdziesiąt centimetrów, Pień 
tego krzewu, przybrawszy najdelikatniej- 
semi meliami, przeznacza na główny filar, 
mający podtrzymywać sklepienie pałacu. 
Długie i giętkie, gałązki storczyków,” za- 
tkuięte w ziemię, a drugim końcem przy- 
twierdzone do wierzchołka filaru, stano- 
wią ściany i sklepienie kolistego szałasu, 
którego obwód okolo metra wynosi. Mchy 
i trawki wypełniają szczelinki pomiędzy 
gałązkami, i staje budynek, w głąb które- 
go ami kropla deszczu, ani promień słońca 
dostać się nie może. Wejście do tajem- 
niczego tego zamku stanowi jedyna mała 
iuizks bramka. Skończywszy prace: bū- 
downiczego, płaszyna występuje w roli 
ogrodnika, Przed brams swego pałacu 


rze n 
rużciągA zrobion 


Teatr Łódzki. 


W ogrodzie Sellina. 


1! 


W sobotę, d. 2 lipca r. 
sz Pierwszy raz 4 


( r 
Srtuka w 4-ch aktach, Pawła Lin 
dana. 


$ He 


Dziś, w sobotą, "dnia 2 fipca r: b. 


Koncert. 
kapeli wojskowej. 


f Początek o godz. '4 po poł. 
Wejście kop. 25. Dzieci kop. 10 


WPuielgeję, koncert porary. 
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siu DZIENNIK ŁODZE. 


zakreśla pólkole średnicy 1*/, metra. Pół 
kole to pokrywa mchem zielonym, oczysz- 
czonym starannia z najmniejszego dźbła 
trawki lub śmiecia. Na aksamitnym tym 
dywanie, z matematyczną ścisłością 8 
prawdziwie artystycznym smakiem, urzą- 
dza ogród kwiatowy. W odstęrarh, ja- 
koby cyrklem odmierzónych, a duszą ar: 
tysty wskazanych, zjawiają się niby cu- 
dem wyrosłe: kwiaty, krzewy, grzybki 
różnokółorówe, a nawet owoce pardenii. 
Nie dosyć na tam: artysta-ogrodnik nie 
dozwała im stracić świeżości. Gdy tylko 
poczyna zmieniać kółor lub więdnąć 
która z zasadzonych krzewinek lub kwia- 
tów, niezmordowsany ogrodnik wyrznca je 
i zastępuje Świeżemi. Dla urozmaicenia, 
rajska ptaszya przy botanicznych swych 
zajęciach nie zapomina 0 zoologii i mine- 
rałach, przystraja więc śliczny swój ogró- 
dek tu chrząszczem, tam motylem, 4 ow- 
dzie błyszczącą blaszką lub kamyczkiem. 

Pórównywując te kunsztowne budynki 
i pelie smakn ogrody ptasie z jamami, 
zamieszktwanemi przez krajowców Au- 
stralifj i Nowej Gwinei, musimy przy znać, 
że są miejscowości, w których człowiek 
jest dzikim, a ptak — cywilizowanym! 

() 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 29 czerwca. (Ag. półn.). 
(Depesza urzędowa). Na statka „„Aleksan- 
der“, idącym z Baku do Astrachania i za- 
trzymanym w przystani, zmarła jedna ko- 
bieta, 4 ro dzieci, ;a zachorowało : 4 osób. 
Podejrzewają, że to cholera. W Astra- 
chania cholery niema. W Baku 28 b.-m. 
oddano do szpitala 48 osób; z agólnej 
liczby chorych zmarło 30, wyzdrowiało 2, 
pozostaje ha kuracyi 90. Poza szpitalem 
zmarło $ osób. W Tyflisie zachorował 
przybyły z Baku żołnierz z zapasu. Wo- 
góle w zakaspijskim krajn w ciągi ostat- 
nich pięcia dni zachorowało 5l- osób, 
zmarło 31. 

Petersbirg, 30 czerwca. (Ag. półn.). W 
Baku w d: 27-ym czerwca do szpitali dla 
cholerycznych przybyło 55 chorych, zmar- 
ło 39, wyzdrowiało 14, pozostało: 121. - Po 
za. obrębem szpitala zmarło osób 18. Z za- 
trzymanych w. przystani astrachańskiej 
4-ch chorych zmarł jeden. Do szpitala przy- 
wieziono majtka, domniemalnie chorego na 
cholerę. W. Astrachaniu niema wypadków 
choroby, 

Moskwa, 29 czerwca. (Ag. półn:). Wczo- 
raj wieczorem zamknięto zjazd  gorzólni- 
ków. Postanowiono otworzyć specyalny 
prywatny organ peryodyczny, poświęcony 
gorzelnictwu, lub starać się 6 założenie 
takiegoż urzędowego organn. 

Kiel, 30 czerwca. (Ag. półn.). Wczoraj, 
o godzinia 6-0) wieczorem, cesarz Wilhelm 
wyjechał w podróż po wodach północnych. 
Wiedeń, 30 czerwca. (Ag. póln.). Rada 


fi 


a A a 


miejska we Lwowie, na wniosek posła, 
d-ra Roszkowskiego, wydała następującą 
uchwale: Wobec ujawnienia znacznej licz- 
by sfałszowania kartek z głosami, akt wy- 
boru rady miejskiej unieważnić i niezwłocz- 
nie dokonać nowych wyborów, 

Wiedeń, 30 czerwca. (Ag. półn.). Zgro- 
madzenie galicyjskich przemysłowców i 
rolników postanowiło urządzić we Lwowie 
wystawę w IT. s 

Wiedeń, 28 czerwca. Dzisiaj nastąpilo 
otwarcie oddziału Chopina ”na wystawie 
muzyczno teatralnej; Przybyła cala niemal 
kolonia i prawie wszyscy członkowie koła 
galicyjskiego w radzie państwa, tudzież 
pięćdziesięciu sprawozdawców dzienników. 
Wszysty uczestnicy obeszli cały oddział 
dwa razy, ponieważ żądano wielu bliższych 
informacyj cò do cennych. przedmiotów, na 
wystawie nmieszczonych. W balli muzycz- 
nej udzielano następnie dalszych informa- 
cyj przy stołach. Prezydynm koła dzięko- 
wało komitetowi za podjęcie trudów około 
zgromadzeńia tak znacznej liczby doboro- 
wych okazów. 

Paryż, 30 czerwca. (Ag. póła.). Były 
senator, Gilbert Legxy, oskarżony o mal- 
wersacye, dokonane w zarządzie towarzy- 
stwa fabryki dynamita Nobla, aresztowa - 
ny. Uwięziony również główny buchalter 
tegoż towarzystwa, PrevQst. 

Londyn, 24 czerwca. (Ag. półn.). Dziś, 
nastąpiło zamknięcie sesy! parlamentu przez 
mowę tronową, w której powiedziane jest, 
że nadeszła pora, kiedy właściwą okazuje 
się rzetzą zasiągnąć opinii kraja przez 
zwołanie nowej jego reprezentacyi. Nowa 
izba gmin zbierze się w d., 4 sierpnia. 

Londyn, 30 czerwca. (Ag,.póła.). Dwa 
pułki piechoty i jeden pułk jazdy, : rozpo- 
rządzające szesęju armatami, wezwane 
przez emira afgańskiego z nad gra- 
nicy tarkestańskiej do Kxbnłu, napadły w 
marszu na cbazarasów, Wielu z tych o- 
statnich poległo. Fort został zburzony. 


894. 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Malżeństwa zawarte w dniu 50 czerwca: 

W parafii ewangieliekiej. 1: Ernest Wilhelm Kun- 
tzę z Matgorgata Olgę entschke. 

Starozakonnych. á: Kopel Karmazyn x Surg 
Pudłowską, Lajb Mendel Kubin z Ryfką Dymand, 
Mordka Chaim Brzozek z Taubą Bocian, Berek 
Dessau z Nysłą Najman, Szmuł Jankiel Michenberg 
z Zeldą Diberman. 

Zmarli w dnia 30 czerwca: 

Katolicy: Dzieci do lat 15-tu "zmarło 4, w tej 
liezbie chłopców 1 dziew 3 dorosłych - 
w tej lioabia mężczyzn — kobiet — a mianowicie: 

Ewangielicy: Dziesi do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbia chłopeów 1 dziewcząt 3 dorosłych — 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet — « mianowicie: 

Starozakomni. Dzieci do lat 15-tu zmarło 4 w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt 4 dorosłych — 
w tej liczbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie; 
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TELECRAMY GIEŁDOWE, - 


J 
Z dnia 30 Z dni 
Giełda Warszawska. wzi 
Zapłacano 
Za weksia krótkoterminowe 
es Berlia za 100 mr. + « „| 4910 
ua Londyn za 1 Ł. . . . » . 9.95 
na Paryż zn 100 fr.. . . . - aż =" 
ga Wiedeń za 1008, . „, . .| —— 2 
Żądano z końćam giełdy 
Za papiery państwowe t 
Listy likwidacyjue Kr. Pol. drob. .80 
Ruika pożyczka wschodnia . . 108: 1032 
4'/, poź. wewn. . . .| 95.75 | 9525 - 
isty zast. ziem. Seryi A B . {102.55 
w Hi A B. | 102.05 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I. . 102 40 10430 
” 10190 |10 
Listy zast, m. Eodzi Beryi I .|10075 a = 
o „ „ 10050 | —— | 
" " " 100 50 ——— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaras . . | 20460 
e e ne dostawę . |205-— |204.25 | 
Dyskonto prywatne . « « . 13/97 | TYG 


MONETY i BANKNOTY 


Not. nrzęd. 
160— 


Kapony celne 

Miarki niemieckie 
4nstryackia banknoty 
Franki 


Doktór Koliński 
pewrócił. Pioirkowska Nr. 45. 
1311-3—1 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. Petzold i Szlikiewicz z Warszawy, 
Zajczenko z Kiele, PF. Rlger z Petersbn M. 
Szorszorow z Ekaterynodaru, Adąbaszow. z Aoh 

oln, H. Brachmaan r Moskwy, Bofmaau z Odesey; 
2. Brani z Bórlina. 

Hotel. Victoria, A. Grabowski 1 Stokmann z 
Warszawy, Woronow z Piotrkowa, J. Siemierzyń- 
ski z Nowo-Aleksandryi. 

Hotel Polski, Szałowski z Łasku, Szaniawski x 
Babic, Fałtelsohn z Mitawy, Woetowska z Warsza- 
wy. 


Rozkład jazdy pociągów, 


iny 
9/42 


UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 
wyrażują czas od godziny 6-ej wieczoram do go- 
dziny 6-€j rano. 


TR 


ZARZĄD 


NAJWYŻEJ zatwierdzonego 


=. Dowtezyclwe Ubezpiecz i Transporti 
A 
„Rossyanin 


+ «(aaltowicie wpłacony Kapitał akcyjny rs. £900,000) 

ma, honor niniejszem zawiadomić, że, począwszy. od dnia 
„dzisiejszego, otwiera, obok dokonywanych już ubezpieczeń 
'ód ognia, także optfacye. 


-DAAL TRANSPORTOWYM 


i przyjmuje” transporty, jak również ubezpieczenia trans- 
portów, do wszystkich i z wszystkich punktów handlo- 
wych państwa, z zapewnieniem szybkiego przewozu, 
Kantor i składy towarzystwa znajdują się przy uli- 
cy Piotrkowskiej Nr. 261 (12 nowy), w domu D, Bobra- 
„piekiego, , gdzie też udzielane są wszelkie infornacye. + 

Z wysokim szacunkiem 


ROSENFELD 


Tuspektor Towarzystwa. 


Zarząd „LUT 


warzystwa, ze w po 


NI“ zawiadamia niniejszem członków To- 
niedziałek, d. 4go lipca r. b.; w lokalu 


Grand Hotelu, o godzinie 9-ej wieczorem, odbędzie -się 


1321—1— 


Ogólne Zebranie. 


Porzadęk dzienny: Balotowanie, kandyilatów, | i ; 
Panktualne?przybycie i liczny udział pożądane. 


'ezesa Gustaw Gebethner, 


Za pi 
Sekretarz Władysław Sudra. 


ZARZĄD 


Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjek- 
tów Handlowych 


„m. Łodzi 


ma zaszczyt zawiadomić Pp. członków, że w dniu h Jipca r. b. 


odbędzie się w ogrodzie hotelu Marnteuffla 


nie będą. 


1315-3 


NAA 


ASTMY i KATARY. 
leczą się przex użycie Rarek i proszku tak zwanych 
FUMGATEUR ESPIC 
DUSZNOŚĆ, 

W Paryżu: sprzedaż burtowa L Espic, St-Lazare 20; - 
w Łodzi; w sptece Jana Spokorny. nh PB wi 
w podpisu jak obok 


1899 r. Najwyższe zagrody 
jasa 45) ! 


letnia zabawa ogrodowa 


w polączeniu z wspólną kolacyą akładkową. 

BILETY wejścia wydawane będą, począwszy od soboty, dnia 2 
lipea r. b, codziennie od godziny 1%, do 3-ej po południu w kaneelaż 
ryi Stowarzyszenia, gdzie również będą do nabycia, do tzwartku, dnia 
7 lipca włącznie, karty na kolacyę składkową. < l am 
NB. Pp. Członkom Protektorom osobne zaproszenia rozsyłang 


1291—5—1 f i 


KASZLE, KATARY, NEWRALGIE 


na rurce. 


fona As 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


j poleca 


BS” Nabywać można we wszystkich Magazynach tabacznych, 


PTZ aacarkS A A acAA! © a 


cy język niemiecki, poszukiwanym 
jest jako wolontaryusz do kantoru 
fabryki wyrobów manufakturnych; 
ulica Piotrkowska Nr. 528 (31). 

Reflektanci zechcą składać oter- 
ty z kopią patentu w kantorze tej- 
że fabryki. 1295—3 


Towarzystwo Ubezpićczeń na Życie 
NAJWYŻEJ zatwierdzone dla operacyj w ROSSYI 


2 czerwca 1569 rokn. 


zaraz 


Znakomitej dobroci PAPIEROSY 


, „KOLUMBIA ” 


a w cenie 60 kop. za 100 sztuk, w opakowaniu po 10 i 5 sztuk 


G Fabryka Tabaczna A. N. Szaposznikow. 


WSZELKIEGO RODZAJU 


4 wiorsty od przystanku Andrzejów Dr.|1399__ 
Żel. Fabr-Łódzkiej, a 1'/+ od szosy, tuż z323 
przy lasach rządowych, jest 


włościańska, mórg 1%, z kompletnemi za- 


1121—5 
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Zgubiono weksel 
na rs 30, wystawiony in blanco z 


Ickowicza. 


czyniono, 


POTRZEBNE są zaraz 


do sprzedania OSADA 


p lody człowiek, przeprowadzki, 
4 posiadający patent z ukoń-| Przez pewnych ludzi, załatwia kantor |gem Tratela Fuks, żyrowany przęz Ieka 
czenia Łódzkiej Szkoly Rze} B, Filipczyńskiego, 

mieślniczej albo gimnazyum i znają- 


ulica Dzielna (Kolejowa) % 6. 1303-3 


Ostrzega się, aby nikt takowego nig 
nabywał, gdyż stosowne zastrzeżenia po- 


Abram Appew, 
panny podręczne i do nauki 


do magazynu 
Jalii Przeżdzieckiej, 


Jeneralna Reprezentacya na Królestwo Polskie Daana | a: Piotkowika, dom Petra. obok księ |alics Zachodnia 2% 63. 131113 
w Warszawie, Mazowiecka 9. Ds- Lekcye WAKACJJNÓ gsr Aradea ||| |_ ieosomd_ ZGUB ONO 


Zgodnie z zatwierdzonemi przez p. Ministra Spraw Wewnętrz- focpoezytają aig. 4 djBgo lice Z po- 


nych warunkami polis, Towarzystwo wszystkim swoim ubezpieczo- 
nym daje następujące ulgi: - 

Jeżeli choroba lub nieszczęśliwy wypadek pociągną za sobą zu 
pełuą lub czasową niezdolność do pracy ubezpieczonego i będzie on 
zmuszony z polecenia lekarza nie opuszczać łóżka lub mieszkania 
w przeciągu 2 miesięcy od daty zawiadomienia o tem Towarzystwa, 
natenczas opłata składek czasowo ustaje i Towarzystwo przyjmuje 
je na własny rachnnek, dopókąd trwa wyżej określony stan ubezpie- 
czonego. Samo ubezpieczenia pomimo nieopłacania składek zachowu- 
je zupełną moe swoją. Nadto, chociażby ubezpieczenie było zawarte 
tylko na wypadek smierci — trzy czwarte ubez- 
picczonego kapitału Towarzystwo wypłaca samemu nubez- 
pieczonemu, skoro nieszczęśliwy wypadek lub choroba, odebrały mu 
w zupełności zdolność do pracy, We wszystkich wymienionych wy- 
padkach ubezpieczony zwalnia się od opłaty nadal składek, przyczem 
pozostała jedna czwarta część wypłaca się w terminie, ozna- 
czonym w polisie. p 


Główna Ajentura na Lódź i okolicę 


Herman Landau, Zachodnia 57. R 4 000 
EW” Zdolni snb-ajenci, życzący sobie pracować dla Towa- S. y 


rzystwa L'Urbaine, zechcą się zgłaszać do Głównej Ajentu- jdo ulokowania po 2000 rob. na nie- 
ry w Łodzi, ulica Zachodnia Nr. 57. 1252—5  |ruchomościach łódzkich po towa- 
rzystwie. Wiadomość u W-go Re 
jenta Mogilnickiego u jezo pomoc» 
nika W go Deoniziaka w hotelu 
Niemieckim. 1279-3 


a A rubli lk 


wygrać mażna już d. 1 (13) lipca 200000 
rubli i t, d. Pożyczki premiowe sprzeda- 
ją się na spłatę w ratach najmniej po 6 
rubli miesięcznie i z zaliczeniem 15, 10 
lnb 8 rnbli. Raty miesięczne składa się 
w Banku Państwa, bez kosztów. Urzędni- 
.. è « « cy zowena ze rę zyl = | re- 

miówki ubezpieczają się amortyzacył. 
J. Maciejowski, Zawiercie. Wyłączna reprezentacya koncesyonowa- 

uego domu bankowego towarzystwa M. 
de la Fare -% Co: J. L. Chnimo- 
1183—5— w'ez, Łódź, Piotrkowska X 60, dom 
Weinberga, 1-szć piętro, naprzeciwka no- 
wego domu Konstadta. Godziny przyjęć 
S |przed południem od godz. 11-tej do 1-szej. 


DENTYSTA WE) — na T 
J. HABERFELD Qyaeónnit IlpacraBr Herpoxos- 


a LG gór X 59, og Fl Mine-|exaro Oxpyxaaro Cyxa D. C, Poba- 
erg o -go Lorenza. Plombowanie.|zozcyih, xaregbcrsypmjh B% r. Jo- 
Sztuczne zęby, Operacye bez bólu pa úo M. 12 no BaBaxskófi 


Młoda panienka, 
znająca dobrze język rosyjski i mo- 
gaca udzielać lekcyj, jest poszuki- 
waną przez niemiecką rodzinę, Ję- 
zyk francuski i muzyka pożądane. 
Adres wskaże administracya niniej. 
szego pisma. 1306—3 


o 38 Zawiadamiam Szano 
wpych Rodziców, że 
pensyą moją przeniosłam do do- 
mu p. Grdufelda Nr. 62, przy ulicy 
Piotrkowskiej i z dniem 5 lipca roz- 
poczynam tamże lekeye, wakacyjne. 
Przełożona 


aw- T. Schmidt. 


M. 


Z powodu 


no-Łódzka 


Ramki do nawijania toward 


welnianych i bawełnianych 
wszelkich wymiarów po cenach najniższych dostarczą 


POTRZEBNY 
DG” Uczeń 


do drukarni „Dziennika Łódzkie- 
go“; posiadać winien świadectwo 
z ukończenia 2 — 3 klas gimna- 


zyalnych. hig pnoy Paka ana gn 3. 275 yaunyń, ua ocaoBasiu 1070 cr, yor. 
A 7 == |rp. cya. OO»ABA4GT%, uto 22 Iwana 
Mam zaszczyt oznajmić Szanownej 1892 roaa s» 10 àacost yTpa óy: 


Publiczności, iż z dniem 6 sierpnia r. ACTE upou3BeXCHŁ BTopoŃ Toprz 


i FILIĄ 
Warszawskiej, Artystyczno- 
Rzemieślniczej 
SZKOŁY ŻEŃSEJEJ, 
nagrodzonej medalami j 
a a AA 1 ot 

dą przez najlepsze specyalistki z War- 

sząwy. Ceny przystępne. 

Jadwiga Przewóska. 
1288—10 


CODZIENNIE ŚW HHXŁ UOACGŻYHUKOBŁ, IIEDOTAHHA- 


ro IneBioTa, nNoJymepcTasBaro Me- 
auTona, opasa u XoMamiAEŃ yraa- 
pt, onóieauoe Aaa nepBaro TOpra 
5% 1758 py. 10 R. ~ 

Top. Joass 18 Tomu 1892 r. 
Qyaeómań Ilpacrap Poóakonczik. 
1325 


w sklepie „Juljanów”. 


rea eaf s zy e roku szkulnego 0- Otomana, stoliki, 
twieram trzeci ję. > u 

1285—3-—1 9 GRACZYK. ka, etażerka wydaną z miasta Zgierza, na 
do sprzedania zaraz, ul. 
gielniana, 
rze, mieszkania Nr. 35. Od 10—1 
i od 2—5; 1314—0 Droga Żelazna Fabryczno- 


Do odnajęcia zaraz 


- Droga Żelazna Fabryczno- 


mieniony list frachtowy za X 6275 uzna- 
je za nieważny. 1328—3 


Jest do sprzedania 


dom z placem 


do budowli w Łodzi, przy ro$fu 
ulic Zgierskiej i Lutomierskiej 
Nr. 147 
Bliższa wiadomość u Stanisła- 
wa Makowskiego, przy ulicy 
Franciszkańskiej Nr. 21. 
1321—3 Top. Joxab, 9 Tona 1892 r. 
Cyaeóauii I[pugrazr Poóazoncnik, 


Ce.|Ąntoniego Brzozowskiego. 
dom Starka, na parte- 


Łódzka, 


1316—1 OB'LABJIEHIE. 


Łódzka konckiń, zurezzoTsywuii Bb 


oświadczenia odbierającego, 


Z. Garezewieza, o zagubienia lista frach-|Nż 12, na ocnozanin 1030 er. 
tawego Piotrków-Łódź za M 6275 z dniajrpamą. CyAOUp. OÓbABANETA, 
15 czerwca r. b, Droga Żelazna Fabrycz |24 Twua 1892 r^s» 10 uacoBz yTpa 
Gyaer» UpoOMZBEXCHA nybanusar 
upozawa ĄBHKMUMATO HMYNIECT22, 


podaje do windomości, że po- 


npuaaxąiemawaro Tycrasy H 


„ naprgeciw kościoła. py6. — xon, 


noah X 1501. 


„Dziennika Łódzkiego” í 


W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 514, 


przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie? 
książkowe i tabelaryczne, oraz blankiety, eyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 


we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas, s 


oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie. 
Posiada na składzie: przepisy o pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ną): do zapisywania doroslych i małoletnich robotników 
| do zapisywauia kar, Szematy do zapisywania wypad- 


pokoja i gminnych, tlómaczenia do weksli i t. p. 


Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Boleslaw Kuichowiccki. „Aoszoaeno Iiensypow IT Iwas 1892 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego 


Z powodu oświadczenia wysyłającego, 
w Nowym-Rynku na I-szem piętrzejA. Ch. Zetwer, o zagubieniu duplikata fi- 
mieszkanie bezpieczue od zło- 
dzieja, złożone z 2 pokoi, wspólne- 
go obszernego przedpokoju. Refłę- 
ktanci raczą składać adresa w àd- 
ministracył „Dziennika“ pod lit, 


stu frachtowego Łódź -Ostrowiec za Jè 
36576 z dnin $ maja r. b., Droga żelac= 
ua Fabryczno-Łódzka podaje do wiadomoć. 
ci, że pomieniony duplikat listu trachto- 
wego uznaje sa niewńżny. 1313-3 


ków w fabryce, wszelkie druki, stūżące dla sądów (fl 


szaf-| książeczkę legitymacyjną, 


imię 


Łaskawy znalazcą raczy złożyć 
takową w mazistracie tutejszym, 


Cyaeóuwit Ilpncrasz Iletpokoncza: 
ro Ospysnaro Cyqa ©. C. Poów 


rop. 


g|Aoasa no Bamaaaxofi Yamyb, noas 


Jon 
470 


dy- 


niu cyupyrawz Heliuapkh, Hax024- 
maroca Bb rop. Joasn NOX% ropot- 
CKAMŁ mbcoub noas X 1501, 
Tomuiaro 43% MYKCKATO NIATbA, Më- 
Ge1u, cepeÓpannnux% 10%€5%, pok 
BATH, X6DEBANENXŁ KOPARAŁ A RO- 
Taa, ońbaeaaaro Aaa ToproBż 416 


coo 


IIpoxasa 6y46T1 HpouaBOXATECA 
ga Mbcrk xpasenia Bb T, A0AIE 


l mł" adw] n a ad 


z” 


